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Now y rok i929 =
Przedewszystkiom musimy omówić do

tychczasową działalność organizacyi wierzyciel- 
skich, & szczególnie postępy jakich dokonano 
w 1928 roku.

Związki Obrony Wierzycieli zaczęły się 
organizować zaraz po woinie światowej i nie 
tylko w Polsce, lecz we wszystkicli Państwach 
dotkniętych wojną. W Polsce zaczęli się naj
pierw organizować poszkodowani przei działa
nia wojenne, następnie pokrzywdzeni wierzy
ciele hipoteczni, bankowi i t. d.

Ponieważ ruch wierz/ciefski był bardzo 
sraDy i nie skoordynowany, do roku 1926 
nie odgrywał on poważniejszej roli, nie liczono 
się też z nim cichy głos pokrzywdzonych 
pozostał bez echa. Związek Obrony Wierzy
telności i Prawa Własności w Kielcach rozpo
czął swą działalność jeszcze w roku 1926, 
wskutek jednak nienależytego prowadzenia tej 
organizacji przez ówczesne władze Związku, 
aż do 15 października 192V roku pozostawał 
martwy. Wybrany w październiku 1927 roku

a nasze żądanie.
nowy Zarząd Związku nak-eślił sobie konKret- 
ny plan pracy, według którego mimo napoty
kanych trudności wytrwale dąży do ceiu

ftajpierw postanowiono zorganizować jak- 
, największą ! liczbę poszkodowanych skutkami 

wojny, licząc s!ę z tern że tylko zrzeszeni 
: w jeden Zwiqzek 'liczący dziesiątki, a nawet 
setki tysięcy wierzycieli jednakowo dążących 

, do odzyskania przynajmniej części utracdnego 
: mienia, będzie w stanie pokonać wszeikie 
' przeszkody i jakie, ich dzielą |  od i naprawienia 
wyrządzonych im ' krzywd.

f Obecnie  ̂niozemy sobie powiedzieć, że 
, najważn.ejszy punkt naszego planu, zrzeszenie 
poszkodowanych wierzyciel., został wykonany, 
gdy ż niemal we wszystkich miastach j Rzeczy-s ; .. ■' v t.

pospolitej istnieję oddziały Związku .Obrony 
Wierzytelność" i Prawa Własności w Kiercach,j • r. = ! t ’ j

i lub samoaz.elne ZwiązKi, jak we Lwowie, Kra
kowie, Łodz', Poznaniu. 'Bydgoszczy, Kaliszu 
i innych.
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Ha Zjezdzie Ogólno-krajowym, który si  ̂
odbył w Warszawie „ w dniu i 4 paźrizieniika 
1928 roku, wymienione wyżej Związki p ok ry ły  
się w jeden Cantralny Związek w Warszawie, 
a tym samym poszkodowani obywatele ze 
wszystKich dzielnic P o l s k i  porozumieli .się 
i tworząc jednolity front, stanęli wspólnie do 
Drący. - *

Już azisiaj Związek centralny w Warszawie 
stanowi potęgę, z którą muszą się • liczyć 
wszyscy ci, którzy utuczyli się owocami cięż
kiej wieloletniej pracy wierzycieli.

Sprawy organizacyjne są już prawie na 
ukończeniu. Obecnie. przejść musimy do na 
stępnego punktu naszego planu- do wystąpie
nia z wyraźnem żądaniem naprawienia krzywd, 
jakie nam zostały wyrządzone.

Odszkodowania m  straty poniesione wsku
tek wojny, muszą, być wynagrodzone według 
złożonego przeż nas w Sejmie projektu. Nie 
żądamy, w nim rzeczy, których Państwo nie 
jest w stanie zrealizować— piojekt nasz wzoruje 
się na ustawach o odszkodowaniu strat wo}e_n:__.
JBjfCb1 HMyth pSflStft, nawet mniej zamożnych 
niż' Polska, w których astawy takie zostały 
juz dawno wprowadzone w życie.

Domagamy się nowelizacji rozporządzenia 
p. Prezydenta z dnia 14 maja 1924 roku wy
właszczającego wierzycieli na rzecz dłużników.

Domagamy się również wywindykowania 
od byłych państw zaborczych należności oby
wateli Polskich.

Uważamy, że urzeczywistnienie tych żądań 
nie przyczyni się do zubożenia naszej Ojczyzny, 1 
a przeciwnie do podniesienia dobrobytu. Wzroś
nie bowiem zaufanie wierzydeli do dłużników, 
a co zatem idzie, wzmoże się chęć oszczędza
nia. Wtedy wszystkie kasy, taK państwowe 
jak i prywatne będą napełnione. Znikną lich
wiarskie procenły od kredytu i zbyteczne bę
dzie ubieganie się o pożyczki zagraniczne pro
wadzące nas do ruiny gospodarczej.

Nie wątpimy, że miarodajne czynniH rzą
dowe oraz sejm, usłyszą potężny głos setek 
tysięcy obywateli zrzeszonych w Centralnym 
Związku Obrony Wierzyci di w Warszawie |

i w nadchodzącym 1929 roku ueżynią zadość 
ślus-inym żądaniom,’ przez wydanie odpowied
nich ustaw.

Podczas wyborów do obecnego Sejmu 
nie byliśmy jeszcze tak zorganizowani, aby wy
stąpić z własną listą -Obecnie jednak, gdy 
Organizacja - nasza czuje się dość silną aby za
brać w swej sprawie głos, zwracamy się do 

: stronnictw sejmowych, bez lóżnicy przekonań 
politycznych — do wszystkich tych stronnictw, 
których tiasłcm jesł „Sprawiedliwość* —  do 
wszystkich pp.'Posłów, którym leży na sercu 
dobre wszystaicn obywateli aby się raczyii za
jąć i poprzeć słuszną spiawę pokrzywdzonych 
wierzycieli.

Oiganizacja nasza, ze swej strony pepie- 
iiać Dądzie wszelkie poczynania luaz; przychyl
nie się odnoszących do naszej sprawy i ze 
zdwojonym wysiłkiem postąpować będzie * na- 

, przód, aż do zupełnego zwycięstwa
• 4

Zarząd Gfówny Związku Obrony 
Wierzytelności i prawa Własności 

w Kieicach

Z okazj i
Nowego 1929 roku 
przesyła serdeczne życzenia

1 wszystkim Członkom i 7-arządom 
Oddziałów Związku oraz wszystkim 
czytelnikom ,,G ł o s u  Wi e r z y c i e l i ’ 
i sympatykom sprawy wierzyciels- 
kiej. Niech przy życzeniach Nowo
rocznych, * każdy członek w kole 
swej rodziny swoich przyjaciół głosi, 
że w jedności, w zgodnym czynie— 

zwycięstwo nasze.



Wojna światowa 
i jej skutki.

Statystyka siwierdza 10 milj. 642 tys. zabirych, 
22 milj. rannych żołnierzy, przyjmując, że każdy za
bity utracił 1 litr krwi, a ranny pół litra, co stanowi 
21 i pół milj. litrów krwi, czyli 2.150 cystern z któ
rych ustawić by można 71 pociągów po 30 wagonow 
każdy. >

Marsz poległych żołnierzy w szyku po 20 ludzi 
przechodzących obok pewnego objektu trwałby 25 
miesięcy.

Trumny postawione jedna za drugą utworzyłyby 
wstęgę na przestrzeni Paryż—Władywostok. Samych 
ociemniałych na wojnie mamy 12 tysięcy. A któż zdo- 
ra policzyć tycn, którzy poginęli nie od kul i bagne
tów, nie od granatów i gazów, ale z głodu i nędzy 
z tułactwa na obczyźnie, hen dalego w tajgach, sybe
ryjskich i w w dusznych kopalniach niemieckich. Któż 
policzy cierpienia ból żon i matek, których mężowie, 
synowie ginęli na polach b itew ^ w  najstraszniejszych 
cierpieniach.

Wydatki wojny Europejskiej wyniusły 248 miljaid. 
42 milj. dolatów. Z pieniędzy tych rnożnaby było od- 
nudować całkowicie Europę.

W nieszczęsnym dla ludzkości wieku XX zawie- 
ruchę wojenną spowodowała kwestja bałwaństka, irm 
perjalizm polityczno-ekonomiczny Niemiec, sprawa Ty
rolu, Lotaryngj. i szereg sprzecznych interesów wiel
kiego kapitału.

Nadszedł rok 1914 poszły w pole miljony bezi
miennych żołnierzy Rozpoczęła się wrzawa wojenna 
iinje okopów przebiegły zielone pola znacząc je sei- 
kami rowów strzeleckich. Z pieśnią na zgorączkowa- 
nych ustach szli żołnierze w bój, w oparach mgieł i 
dymów przez zgliszcza płonących wsi i miast, pośród 
pożarów świecących w zbolałe im oczy, straszeni - 
grzmotem armat — szli na wroga. .

Kwitnące pola stratowały kopyta kuńskie, na 
polach i łąkach rozrzuciła wojna niskre proste pagórki 
grobów.

Zawarto pokój Przyszedł traktat Wersalski, Rys
ki potem pamiętne orendzie Wilsona, Liga Narodów i 
szereg innych paktów. A cóż za te wszystkie ofiary 
otrzymuje społeczeństwo, wprawdzie, że ustawy nie
mal wszystkie państwa gwarantowały za odszkodowa
nia i straty poniesione podczas wojny ■ Jednak nie 
wszystkie zobowiązań dotrzymują.

Uboga Serbja dość dawno obywateli swoich za
spokoiła, w śiad za nią idą Rumunja i Eułgarja. Niem
cy obywatelom swoim w Prusach Wschodnich odbu
dowali ich zniszczone domostwa. W podobny sposób 
załatwiła Beigja i Francja. We Włoszech do 'ipca 1926 
roku wypłacono 2 miljardy 85 milj. lirów w gotówce, 
Ponadto wydał rząd Włoski poszkodowanym materja- 
łów wartości około 7 miljard. lirów. Na dalszą wypła
tę odszkodowań preliminowano jeszcze 12 miljardów 
lirów. 1

Czas już najwyższy uy ustawodawstwa polskie 
przystąpiło nareszcie do uregulowania tej sprawy ' u 
nas, pizez co przyczyni się do wzrostu dobrobytu o- 

, tywaieli, a co za tern będzie i dobrobyt pańsiwa.

Inaczej ustawodawstwo polskie sprawę tę traktuje 
a nawet niekiórzy posłowie z niewiadomymi przyczyn 
bojkotują organizacje wierzycielskie jak to już ! miale 
mitjSce w niektórych okręgach.

„Unja“ w JVb 318 pisze: „Czy polacy zapomna 
upominać się o swoje“? Wierzyciele Rosji organizują 
s.ę we wszystkich krajach. My również winniśmy nie 
zaspać sprawy. Sprawy niezasypiamy, Związki wierzy
cielskie w Polsce z dniem każdym wzrastają, jedr.ah 
brak zaufania do nich wśród społeczeństwa i zła wole 
jednostek, które paraliżują akcje wierzycielską.

Jednostkami temi sa ci, którzy się wzDogacu na 
wojnie i na inflacji cudzą krzywdą, obecnie stają zwar 
tym szeregiem do walki o utrzymanie się przy łupach 
stają do walki z uczciwem społeczeństwem i z pew
nością miljony a nawet miljardy złupicne na nas rzu
ca do walki przeciw nam

I nie tylko u nas w Polsce rozgrywa się drugi 
akt tragedji wojennej — w formie walki wśród oby
watel: o sprawiedliwość i praworządność. '

Na całym święcie, szczególnie w państwach , c 
ustioju demokiatycznym, a zwłaszcza tam, gdzie spo
łeczeństwo jest uświadomione i zorganizowane, jak w 
Ameryce, Francji, Niemczech i Ausrrji toczy się walka 
coraz shniejsza przeciwko wzbogaconym cudzą krzywdą.

Ufni, że nasza sprawa—obrona Wierzycieli po
szkodowanych wojną i waloryzacją Jest sprawiedliwą 
że sprawiedliwość,' etyka ludzkość tego wymaga, a na
wet religja uznaje, że cudzą krzywdą — krzywdą bliź 
niego, tuczyć się nie wolno."

Wieizymy, że nasz obecny demokratyczny Rząć 
i Sejm, oraz całe uczciwe społeczeństwo pójdzie nam 
z pomocą w obionie zrozpaczonych mas, zniszczonycl 

' wojną i inflacją.

r W końcu zwracamy się do wszystkie! poszko
dowanych wojną i waloryzacją, by naTychmiast zapi
sywali się do urzędujących w ich okręgach Związków 
Obrony Wierzycieli i prenumerowali własny : oigaij 

'• „Głos Wierzycieli”, gdyż tylko oparci na silnej i kar- 
1 nej organizacji możemv pójść do oewnego zwycięstwa

*

Zakład Tapicersko-Dekoraeyjny
G R G N D E L *

KIELCE, ULICA KILIŃSKIEGO N° 26
, ’*FILJA w KRYNICY.

 ̂ i‘
Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 1

} tapicerstwa wchodzące oraz reperacje. §
Ceny konkurencyjne .— Za gotów kę i na
raty . W ykonanie so lidne i punktualne. . 3 1
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Zwrot wkłaoóu emerytalnych
a ia  e m e r y t ó w  b. z a b o r u  rosy js ic iu go .

Art. lb traktatu Kyskiego gwarantuje Hoisce 
zwrot wywiezionych do Rosji funduszów emerytalnych. 
Działając na podstawie pow.ższego anykułu, Rząd 
polski postanuwii wydobyć chociaż część funduszów' 
emerytalnych,'  które . swego ' czasu ulokowane były ? 
w papierach procentowych i obligacjach Towarzystwa 
kred. zmmskiego i miejskiego

Dotychczas skarb wydostar od iow. kredytowe
go ziemskiego i miejskiego lisry zastawne na sumę 
około 16 miljonów' złotych wartości nominalnej.
W związku * tem niebawem zacznie funkcjonować ko
misja normująca pretensje b. członków Kasy emerytal- 
nej kolei warszawsko-wieaenskiej, Kasy Zjednoczenia 
kolei warszawsko-wiedeńskiej oraz Kasy . p:zezorności 
dla robotników stałych. •

Poza tem utworzona będzie komisja dla zwrotu ; 
funduszów emerytalnych dla pracowników dawnej ko
lei nadwiślańskiej oraz wszystkich innych kolei b. za- ■ 
boru rosyjskiego, przecnoazących przez obecne teieny 
Rzeczyoospolitej, Kasy emerytalnej nauczycieli luoo- 
wych, urzędników poczt i telegrafów oraz b. rosyj 
skiego monopolu wódczanego W tym celu zarządzona 
będzie rejestracja prełensyj do poszczególnych kas 
emerytalnych.'

Gorzej natomiast przedstawia się sprawa zwrotu 
funduszów emerytalnych urzędników dawnej admini 
stracji rosyjskiej, zaspokojenie pretensyj, których’ uza
leżnione jest całkowicie od wypełnienia pizez Sowiety 
wszystkich klauzul, zawartych w art. 16 traktatu Rys
kiego.

zasiltoieEię iujiMi plis M
Na rnocy ustawy o likwidazji b. rosyjskich osób 

prawnych zakończona została rejestracja polis, • będą
cych w posiadaniu obywateli polskich na towarzystwo 
„Rosja*- Ogółem wniesiono do rejestru 5.400 zł Oko
ło 7000 ubezpieczonych dawnej „Rosji" będzie miało 
prawo do odzyskania pewnego ekwiwalentu, tj. tytułu 
swego zabezpieczenia. Przeciętna wysokość polisy wy
nosi 1000 rubli. W ten sposób 7 miljonów rubli nale
ży się obywateiom polskim od tego towarzystwa. Na 
pokrycie tego majątku składają się nieruchomości tego 
towarzystwa, wynoszące 1.150.000 dolarów. Repartycja 
majątków pomiędzy ubezpieczonych nie będzie naj
gorsza i wyniesie conajmniej 1 zł, 30 gr. za ruola. 
Z pośród 7000 zgłoszonych polis 65 proc. są to po
lisy posagowe

D ro b n e  ogło szsnia z a  w y r a z  6 g ro s zy .

iłuszne i ważni uwagi.
Każde pismo zawodowe może spełnić swojo i a 

dania wtedy, jeśl. jego czytelnicy i prenumeratorzy 
współpracują z nim i dopomagają mu czynem!

iTak postępują inni. Patrzmy np. u ł Robotnika* 
lub socjalistyczny „Przedświt". Tam robi się różrn 
„łańcuchy piasowe" — gdzie jeoen ; a r u g i e g o '  z 
imienia w zyca oo datków i sam daje. U nas odwrotn.e

Robotnika lub rzemieślnika sucjallsię srać na E 
zł. miesięcznej prenumeraty swego organu i na propa
gandę dla zyskania prenumeraty U nas, jak widać i 
częstych wezwań, zalega się z? prenumeratę, ; nieraz 
po parę miesięcy. > 5 >■

, A iluż z was, jak nam wiadomo wogole me 
pracill A już o propagandzie „Głosu Wierzyciel'" mo
wy niema. " r

Jakio—Wieizyciele dziwicie się, ze wasza Krzyw
da na każdym kroku, a dłużnicy bogacą się i panosze 
jakby ta Polska była ich wyłączną własnością.

Tak jest—to jest smutne i okropne — aic to nie 
ich wina, tylko wasza.

A może me zdajecie sobie sprawy—jaką potęgą 
byliDyśmv, gdybyście własny organ Głos Wierzycie 
li" popierali utrzymując w ten sposób stały kontaki 

; ze związkiem - - -
Niech każdy z członków ZwiązKU zapisze się na 

> prenumeratora, a będziemy wielką siłą.

Nie zaniedbujcie sprawy. Zróbcie , coś, lemoar- 
dziej, ie. to leży wyłącznie w waszym własnym inte 

: res.e.
A zatem, do czynu'

\0 p rz e ra e h o w a n ie  z o b o w ią z a ń .
D łużnicy b. r osyjskie!, ? banków < Ziem skiel ' i 

. Żytomierskiego To u:. Kred. Miejskiego założyli skar- 
: gę do Najwyższegt , Trybunału  Aam inistracyinego  
■ na wydane przez M in is tra  Skarbu przepisy doty- 
, czące przeraehowuma pożyczek tych banków

D nia 2 7  listopada rb. rozpoznane były s k a t- 
m  złożone przez dłużników  b. J ‘ete rsbursko -1  uls/c ie - 

\go B anku  Ziemskiego i skargi te prze.’ Tryounal 
; zostały odrzucone.

• - .  / / / « ■ « ,  I

Odszkodowania wojenne.
j nV. m inistersw ie skarbu rozważana jest nare

szcie sprawa zapłaty za kw ity , wystawione przez  
; komisje szacunkowe na konie, bydło , wozy, uprząż  
i i  t . 'p .  rzeczy zarekwirowane podczas wojny,
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W alo ryzac ja  \v M ie in i^ ech  
a w  Po lsce.

U nas pomimo usilnych zabiegów organizacji 1 
•wierzycielskich, które na poparcie swego stanowiska 
m ają szereg argumentów nietylko w dziedzinie prostej 
sprawiedliwości niezawsze szanowanej, ale dziedziny 
gospodarstwa narodowego, nic nie zmieniono w „lei 
2o il“. W Niemczech dokonano poraź trzeci bardzo po: 
ważnych zmian w obowiązujących tam ustawach wa- J 
loryzacyjnych.

Waloryzacja w Niemczech, ustawą z dnia 13 lip 
ca 1S27 r. została podniesiona we wszystkich , wypad 
kach o 25 proc. pierwotnej wierzytelności. Ustawa 
przytem wyraźnie mówi, że waloryzacje należy przera- 
•chowywać w złotych markach “

Należałoby wziąć to pod uwagę przy niezbędnej 
muwelizacji ustawy waloryzacyjnej w ^'olsce.

Powszechnie wiadomu, że w czasie inflanoji Ce
ny nieruchomości przy ich sprzedawaniu w markach 
polsKich, stanowiły zazwyczaj 10 do 20 proc. • rzeczy
wistej wartości sprzedawanej wówczas i nieruchomości.

Ten stan rzeczy nie Wynikał tyłku z tegu, że 
‘nieruchomości jako nierentowne (ustawa ' o ochionie 
lokatorów; traciły swą cenę rynkową. Wpływała na to 
przedewszystkiem sama inflancja, za której ' postępem 
nie mogły nadążyć zwłaszcza ceny realności. To też 
waloryzacja reszty szacunku nawet do 100 proc.’, ale 
zawsze wedle skali par 2 rozporz. z dnia 14.5 1924 r. 
bynajmniej nie w yów nuje strat, jairie ponosi tego ro
dzaju wierzyciel. ' ~

Wśród motywów, dla których trzeba podjąć re
wizje ustawy waloryzacji,. należy - wyszczególnić spra
wę przerachowywania wierzytelności na walutę w zło
cie. Jak się patrzy na nową ustawę walo-yzacyjną nie
miecką, t > rzuca się wprost natrętnie w oczy ciągle 
{joldmarkbetrag. w złotej marce. ; -

U nas tymczasem, skala przeliczemuwa w par. 
drugim zawarta, opiera się o starą ustawę monetarną. 
Waluta, przez tą ustawę zaprowadzona uległa p'zytem  
dewaluacji, a ponieważ mówi o złotych obiegowych 
w myśl przyjętej już zasady nominalistycznej, wierzy
ciele tiacą wskutek takiego przeznaczenia.

Jednocześnie zaś wartość realności, które oyły 
nabywane za 10 — 20 proc. ich wartości dochodzi do 
100 proc. Różnica miedzy przyrostem majątku dłużni

k a  a podwójnie ziedukowanym majątkiem wierzyciela, 
staje się zastraszająca niewspółmierność.

W każdem bądź razie nie da się utrzymać argu
ment, że to wzgląd na trudne położenie dłużnika miał 
oyć podstawą zaspokojenia pretensji wierzycieli. Takie 
załatwienie sprawy ma wszelkie cechy wywłaszczenia 

to bez odszkodowania.

Z tego punktu widzenia potraktowane zjawisko 
ujawnia dia życia gospodarczego- w Polsce szereg nie
bezpieczeństw, z których najprostszem jest t. zw. lęk 
kapitałów przed lokacją. Zjawisko to ucieczki od pub
licznej lokacji stwarza drożyznę kapitału w prywatnym 
obrocie, śmiałkowie każa sobie dobrze płacić 4 proc.

I , miesięcznie zwłaszcza na ws: -Tu też ld n ik  cały swó; 
zysk oddaje na lichwiarskie pro-centy. «

W iNiemcze.cn azięKi zaufaniu jakie państwo po
starało się przywrócić do publicznych lokat, ruch osz- 

: czędnościowy przebrał tempo przedwojenne. Od skoń- 
zzenia wojny oszczędności lokowane w kasach osz 
czędnościowycn przez ludzi fizycznej pracy os.ągnęłj 
miljardy -  : "  ?• -

Waloryzacja Wierzytelności
Prawdziwą uOią>Zką polskiegu uSiawOdaStwa i im- 

Sz.ego życia gospodarczego jest dekret z dnia n4.V 
1924 roku w sprawie waloryzacji zobowiązań przed 
wojennych. ' • v

Dekret ten jest podwójnie szkodliwy i krzywdzący
Jakkolwiek autoi jego, prof. Zol., jeszcze w ro- 

; ku 1922 pisał, że „utrzymanie obowiązku sprat nomi- 
i nalnych byłoby zamknięciem oczu na to, co się stale 

i dzieje (inflacja i jej skutki), beziadnością, bezprawiem, 
niesprawiedliwością, mechanicznem stosowaniem liteiy 

5 kontraktu i ustawy, sprzecznem z zamiarami ‘ kentra- 
; hentów i ustawodawcy zamiast urzeczywistnienia pra

wa przez wykładnię odkrytego, sam zgrzeszył podob
nie Zoll miał wraśnie dać taka wykładnię prawa, któ- 

r ra zaspokoiła wolę stron i nie obrażała sprawiedliwoś
ci. Ostatecznie jednak poszedł po linji tak potępione 

\ go pizez siebie nominalizmu i wydał ustawę, która — 
i mówiąc jego własnemi słowami — jest bezprzykładnem 

owocem prawodawcy

Co prawda początkowo Zoll konstatując, ze in
flacja doprowadziła do' absurdu zasadę umarzania zo 

[ bowiązań wedle ich nominalnego stanu, propaguje ko- 
! nieczność podniesienia obowiązku spłai : numinalnych 

do wysokości, podyktowanej względami na położenie 
gospodarcze wierzyciela i dłużnika. I tu znow profesoi 

i puścił się na wody, fałszywych uogólnief gospouar 
czych i w sposób krótkowzroczny i zupemie .duwol- 

: ny począł określać stopnie niewypłacalności i 1 ruiny 
. finansowej. W rezultacie ustanowił szereg miar prze- 

rachowama zooowiazań których wysokość była pody- 
; ktowana na wyłączną korzyść dłużników 1 '

Było to czysto-mechamczne załatwienie sprawy.

Stan gospudarczy uległ w tym -czasu znacznej 
ś poprawie. Położenie dłużników czy to pizemysłowców, 
: czy posiadaczy realności ziemskich, lub miejskich rów

nież polepszyło się.

Dochody z komornego po za lokalami jednoiz 
bowemi osiągnęły poziom przedwojenny (10CS proc.). 

’ W związku z tem wartość nieruchomości podniosła 
się .znacznie. I dziś z łatwością osiągnąć można ze 

) sprzedaży 100 proc w złocie wartości przedwojennej. 
Wartość ziem* wzrosła o *00 proc. Tymczasem wie
rzyciele. których rzekomo Zoll uchronił oa kieski sołat 

i nominalnych otrzymują ledwie zniKome procenty swych 
należności. Substancja majątku dłużnika bynajmniej 
nie uległa zmniejszeniu, przeciwnie regeneruje, tylko 
wierzycielowi jego majątek na poziomie minimalnym %
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Do tego wszystkiego przyszła jeszcze klęska po
nownej dewaluacji, wskutek której złoty utracił 43 proc. 

..swej wartości, a więc i należności wierzycieli zmniej
szyły się w takim samym stosunku. Ale nie na tem 
koniec — grozi jeszcze jedna klęska, gdyż rząd za
mierza przedłużyć moratorjum dla spłaty długów hi
potecznych i innych. W tym czasie może nastąpić no
wy spadek waluty, przyczem może dojść do tego, że 
dłużnicy nie będą nic winni wierzycielom. Aby temu za- 
pobiedz Centralny Związek Obrony Wierzytelności zło
żył protest przeciwko przedłużeniu moratorjum.

Wina rządów 
p. Grabskiego.

Z a  sławetnych rządów pana  Grabskiego sejm, 
■widząc swą impotencją, oddaje sprawę nadzwyczaj
nie ważną . ustalenia waluty do woli p . Grabskiego 
i  tego arbitralnych doradców.

P an G /ubski w bardzo prosty sposób bo de
kretem  stw arza  stabilizacje waluty, określając bez 
realnej podstaw y finansow ej wartość jednostki m o
netarnej polskiego złotego franka  szwajcarskiego.

P a n  Grabski, p rzy  pomocy takich doradcóio 
ja k  p . F . Zoll n iszczy jedn im  zamachem wszelki 
kredyt v zaufanie  ludu do praw oi ządności w Pol- ' 
sce, zaszczepia zarazek chciwości i  demoralizacji w  
duszach setek tysięcy obywateli polskich, dając im  ■ 
sposobność i horendalne prawo zlogacenia się m ie
niem  swych współobywateli, nawet bez użycia re 
wolweru. Tem  prostem narzędziem  do wywłaszcze
n ia  ludzi z  owocu ich pracy staje się J e x  Zolluf 
prawo urągające nietylko kardynalnym  zasadom  
ludzkie j sprawiedliwości, lecz najprostszej logice i  
zdrov>emu rozumowi.

Tem u p. Grabskiemu , nie udało się wprawdzie  
złota stworzyć, ale udało się papierowem dekretem  
zniszczyć złoto, zdobyte długoletnią pracą ludzką ■w  
form ie złotego rubla, złotej m arki, zło tej korony, 
złoto dane p r ze z  w ł a ś c i c i e l i  na hipoteki . do 
kas oszcżędnOoct, do instytucji społecznych i t. d. 
złoto dane w obieg, by cię staio źródłem nowej 
twórczość i dobrobytu ludności, zn iszc zy ł praw ie do 
zei a i  doprow adził setki tysięcy rodzin do ostatecz
nej nędzy.

Po taK widocznem nadużyciu pełnomocnictw i  
naruszeniu konstytucji przez p . Grabskiego, zdawa 
ło się, że Sejm  zajm ie się tą tak ważną - sprawą i 
zniesie tem praw em  osłonięty sposób wyzysku uboż
szych obywateli polskich przez zamożniejszych.

Co się jednak stało?

N a si prawodawcy, tak zresztą  hałaśliwi i do 
sporow skionni zam ilkli; dlaczego?

D om inująca większość posłón> posiadała real
ności m iejskie lub wiejskie, obciążone wiedzytelnoś 
ciami, których się bardzo wygodnie pozbyć mogii; czy 
zaś dawni ich wybawcy z kłopotów finansowych poszli 
z torbami, rzecz obojętna dla patrjotćio swej kieszeni.

K
M am y nadzieję, że obecny sejm składający się 

z  większości niezainteresowanych jako dłużników, u- 
chyli rozporządzenie z  dn. 14  maja 1 9 1 4  r. i  napra
wi wynikające z  tego rozporządzenia zło.

L IK W ID A C JA  S P Ó Ł E K  
i L ow arzystw  R osy jsk ich

Jak się dowiadujemy, komitet likwidacyjny przy 
Min. Skarbu powziął uenwałę o likwidacji następują- 

| cych spółek i insty iucyj rosyjskich: T-wa Ubezpie
czeń ,  Zycie", Petersburskiego T-wa Ubezpieczeń, Ro 
syjskiego Czerwonego Krzyża, Akc. T-wa „Parowoz" 
Miejskiego T-wa Wzajemnego Kredytu, Moskiewskie
go T-wa Fabryki Koronek, T-wa Opieki nad Ociem
niałymi w Wilnie, T-wa Akcyjnego Wodociągów Bia
łostockich, oraz spółek nattowych „Nieft", „Okiean" 
i „Tei-Akopow“. Wierzyciele i udziałowcy tych spó 
łek winni przeto śpiesznie zgłosić swe pretensje, do 

1 komitetu (Warszawa, Leszno 5, III piętroj, aby nie 
utracić swych praw.

 _____________
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M iędzynarodow y K o m ite t
V.

W ierzyc ie li Rosy jsk ich
„The Financial New’s “ donosi, że w Lon- 

dyrue zostaf utworzony międzynarodowy komi
tet wierzycieli rosyjskich. Komitet jednoczy po
siadaczy obligacji rosyjskich W. Brytanji, Fran
cji, Holandji, Rzeszy niemieckiej, Belgji Szwaj- 
carji oraz Danji.

Głównym celem tego komitetu będzie 
spaialiżowanie wysiłków dyplomacji Sowieckiej, 
która stara się wygrać jedną grupę w.erzycie- 
li przeciwko drugiej w celu uzyskania możli
wie jaknajlepszych warunków dla Z. S. S. R 
Wobec tego wszystkie organizacje zjednoczo
ne w międzynaiodowym komitecie dla obro
ny posiadaczy obligacji rosyjskicn, zobowiązały 
się nie prowad nć odrębnych rokowań i umów 
z rządem sowieckim w sprawie spłaty długów 
przedwojennych i wojennych' Rosji / f

Zap isu jcie  się na cz łonków
i

Zw iązku  O b ro n y  W ie rz y te l
ności i P raw a  W łasności.

iH 3 S ir  O D C I Ą Ć ,  W Y P E Ł N I Ć  i P R Z E S Ł A Ć  T j j S j t

Do Redakcji i Administracji „GŁOSU WIERZYClELl‘V w Kielcach po^RłaiŚ

Zamawiam niniejszem gazetkę „GŁOS WIERZYCIELI11. Prenumeratę z a   kwartał w sum ie zł
K

przekazuje przekazem pocztowym.

DOKŁADNY ADRES:

Imie i nazwisko.............................................................................................................................. .......

Miejsce zamieszkania ........:........................................................................... ................................. .....

wieś, gmina, poczta, ulica N® dornu  .................................. I.....D...........

N areszcie  w  S e jm ie  p o ru 
szono sp raw ę w a l o r y z a c j i  
oszczędności w y c h o d ź c ó w  
H f polskich do A m eryk i,

N a  ostatnieui posiedzeniu Sefmuwem sprawa  
.zwaloryzowania oszczędności emigrantów' polskich 
z  A m eryk i lokowanych w Polsce, znalazła się na  
porządku  obrad

W- sprawie tej zabierało głos szereg znawcówi 
a  mianowicie; prez. S ta p iń sk i (zw chłop.) T rą p - 
czy/iski (klub kat.), Kaczanuwski (P P S  ), i  D z i
dach (stow. chłop.).

Mówcy przytoczyli szereg przykładów  ja k  np. 
że sum a 1.000  d o i , została zwaloryzowana na 
1 grosz, lub 10.000 doi., złożonych efektyw nie ' 
w B anku  zwało) yzowano 1 grosz i 31 setnych grosza.

. M in is te r  Skarbu Czechowicz oświadczył, że 
projekt ustaw y w te-) sprawie jest ju ż  przygotowany>

Po dalszych jeszcze przem ówieniach w sprawie 
waloryzacji oszczędności emigrantów, przyjęto  w g ło 
sowaniu w  drugiem i trzecim  czytaniu ustawę 
o przedłużeniu  term inu  konwersji pożyczek państw o
wych.

Popierajcie przamysł 
i handel krajowy!
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WP. Abram Lonkin Grodno. Pieniądze otrzyma
liśmy, Dziękujemy gazeta opłacona do dnia 31.XII 
1929 roku. -

i V. Konstanty _ ieti^yku wjki Siedlce. Pitnicjdzc 
otrzymaliśmy Dziękujemy gazeta opraoona do 1 mar
ca 1929 r. '

Partja Prawa Ludu Mysłowice. Pieniądze otrzy
maliśmy. Dziękujemy. Gazeta opłacona do 1 marca 
.1929 r.

.WP AleKsander Kramsk w 1 mi ątku Ostrozec 
Piciiiądze otrzymaliśmy. Dziękuiemv. Gaztla opłacona 
do 31.XII 192* r. . . *

1 ^P. ApOliliaiy Reillioi.ewSkl wSi LeChuwu, Pic- 
niąaze otrzymaliśmy Dziękujemy. Gazeta opłacona da  
31 marca 1925 r Nr. 12 „Głosu Wierzycieli11 dnia 15- 
grudnia 19z8 r. wysłaliśmy,

,WP. Stefan Fidala Piotrków Tryb. Piemąaze o 
trzymaliśmy. Dziękujemy, Gazeta opłacona do 31 sierp 
nia 1929 r,

WP. Franciszek Wiśniewski Kozice, gm. Troja
nów. Pieniądze otrzymaliśmy. Dziękujemy. Za rok 1928 
należy się jeszcze 80 gi. czek załączamy.

• i

Kielecka
Spółka Wydawnicza

 =  - S-ka z ogr„ odp. , -------------—

Własne Zakłady Drukarskie. Wydawnictwa lite
rackie i perjodyczne, Reklama artysfyczno-dru- 
karska i litograficzna. Wszelkie roboty d e k a r 

skie wykonuje szybko dokładnie i tanio.

K IE L C E ,  S IE N K IE W IC Z A  15, T E L .  95.

Kupujcie losy loterji L. O. P. P.
G łów na w yg rana  m a ją tek  ziem sk' B G L M I N .

Ceny og łoszeń : J L  strony . . ■ ' ' • - 8-—
Cała strona . . ! Zł. 120 - Strona pierwsza . . " 50°/0 drożę, od ostatniej
Pół strony . „ 6 0 . - i Strona wewnętrzna . . . 25% drożę od ostatniej
l/4 strony . . 30.— . Drobne ogłoszenia po 6 groszy do siowa, Druk tłusty
V, strony . 1 5 . - podwójnie.
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